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Na R. P. 1770. 
Nro. XXXVII, 
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AONNE ISKEE 


Cui cum paupertate bene convenit dives ch, 
Seneca Lib. 1. Epift. 11r. 


| WAŁ był naypierwfzych na świe” 


cie Ludzi ftan, ktorzy bogatymi fię 


fdzili, nie wiele maiąc, ktorzy powierz= 


chownemi y nie przymufzonymi ziemi 


= kontentuiąc fię owocami, w przepaściltą 


iey głębokość fakomey nie zapufzczali 
chciwości. 
Byla na ow czas a y zaufanie po- 
fpolite. Nie dzielily zdań oborane gra~ 
. Nna ` nice, 
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nice, y pofypane rożne kopce. O ktore | 
teraz tofpoczęte fprzeczki z naypoufalś | 
fzych przylaciol glownemi iczynią nies. 
przyjaciolmi. '* Nie rozrywały oktutnie | 
fłodkiego ludzkości związku. te flowa | 
ftrafzliwe, tak wiele krwi co wiek toczą. | 
ce: Moie y Twoie. A lubo tak powa- | 
żnych, ciekawych, przemyślnych, do-f f 
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wcipnych, kłztaltnych, y mądrych wrze- 
komo nie było uftaw, co dą rządu w fpo-- 
ieczeńftwie, y co do famego fpołóczeń* | 
ftwa: trwałości; iakie teraz w polity JĄ 
cznych Narodach widzieć fię daią, prze- 
ĉiel Świętfże, y czyffze na ow czas to | 
natury Prawo, przefądami rożnymi y 
złymi (kłonnościami nie przytłumione, 
niezatarte: Go tobie niemifo, drugiemu-nie 
czyń (na. fetcu ludzkim od rawe y na- 
tury wyryte; ) prawdziwą w. Narodzie 
ludzkim bez obłudy, y przewrotności 
utrzymywało iedność. | 
Mniey było na ow czas Praw, bo tylko | 
jedne profte natury Prawo, na rozumie 
pifane, ale mniey iefzcze było wyftępkow. 
- Dopiero otwarta ziemia y w fwoich. 
fkryto- 


I 
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e i fkrytościach zwidzona, nauczyła ludzi 
| łakomfiwa, ambicyi, lichwy, zarobkow 
=| niefumiennych, ofzukiwania; podftęp= 
e, fiwa, y na życie bliżnich czuwania, 
af Co w ktotkich fłowach Poeta opifał, 
) Effodiuntur opes irritamenta malorum; 


g Ferfudére manus fraterno Jongvine. Fratres, 
Conjugis exitio Vir imminet , illa mariti Ic 
| 


| — Im więcey zdobyczy ziemfkich, y wy- 

_ nalazkow pożytkowania z niey pomnaża- 
ło fię, tym więcey też przybywało w lu= 
dziach chciwości y łdkomftwa. Prze- 

zwali ludzie niecnoty fwoie, naturalnymi 
potrzebami, ażeby fię mogli przeci- 
wko ftrofowaniu, y wzgorfzeniom bro- . 
nić yzafłaniać natury prawem. Ztym 
wfzyftkim Opatrzna natura zwierzętom, 
ptaftwu, rybom, fzczepom, kwiatom, ży- 
wności wzioftu, rofkrzewienia, y w po“ 
ftaciich fwoich zachowania, hoyno po- 
zwalająca bez wytworności w zdobywa” 
niu y fzafowaniu, mogłaby zawfze byla 
zachować ludzi w obrębach proftego, 

| zdrowego, y fpokoynego bez wymyfiow 
dobra. Y zapewne więcey było by w nas. 


myślenia o nieśmiertelności, gdybyśmy 
mniey 
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mniey doczefnyci 1wygod y rofkofzy pra: | 
gneli. Wyżfze poymowanie rzeczy | 
Bofkich, y gorętfze żądania do Niebie- 1 


fkiey wieczney oney rodziłyby fię w nas | 


ofiąshienia chwały, gdybyśmy nifko bar- 
dzo niefpuścili fię byli w ziemię. Do 
ktorey przylgnąwfzy, zapomnieliśmy o 
przyfziym życiu, y o rofkofznym Niebie 


do ktorego nabyliśmy Prawa, w prawo- 


wierney pomiefźczeni będąc Religii, 
Ale wtoćmy fię do tych potrzeb, kto- 

 reśmy nazwali naturalnemi, w rzeczy 

zaś famey fą zbytkami, y ofiarami tylko 


ślużem pufzczonych pafłyi nafzych, mie | 
mo wzlędow na cnotę, na ipokoyność, | 


y na dobro bliźniego. ` 


My fami przez nafze przywiązania śle. W 
pe, y przez chciwości rofpoftarte w u- | 


myfłach, wciągnęlisny fię w potrzeby, 
Kiedy z Człowieka ftworzonegc do umy- 


ftu przybierania, y.dofkonalenia zrobi- - 


liśmy teraz Człowieka cale wylanego na 
„ozdobienie y tuczenie (1mego ciała. A 
przez to (amo ofłabiliśmy moc dowcipu, 
fpofobność do cnot, y męftwo ferca, 
Ani 
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_ Ani dobrodzieyftwami natury nafyceni 
_ być niechcieliśmy w pokoju y z wolno- 


Ścią, woleliśmy zaprzedać fię innym, aby 


 wyżebranymi od nich ciefzyliśmy fię da= 


rami, 'przemyfłu dowcipu ich (klonnego 


, do fwego maiątku fkutkami. A żekray 


żaden nie wyfłarcza do przyodziania, y 
nakatmienia nas.. Zaieżdźamy po wy” 


 myślne fzaty y pokarmy do cudzych 
 kraiow, zapifuiemy one zdalekich bat= 
dzo mieyfc; y częftokroć niżeli przez 


morza, y oddalone drog krętości te o= -> 
czękiwane doftaną fię do nas rofkofzy, 
giniemy przydufzeni gwałtownością y 


mnogością cięzkich paffyi nafzych, kto= 


re do ogarnienia onych w nas powftaią, 
y coraz żywiey nas burzą. 
Przydaymyż tu iefzcze owe Śmiertel= 
ne trwogi, y kłopoty a utrzymanie fię 
przy tych wyfzukanych y (prowadzonych 


` dobrach! Przydaymy owe zazdrościwe 
na okazałość nafzę fpoglądanie innych, ` 


Nie maiących ani mieć mogących podo* 

ney świetności y pompy. Go to ko” 

Gtuie krwi nafzey? iak nam to przerty* 
wa 


W C ioa NO 
wa fen? jak maylepłzy fmak Żołcią za” 
ptawia? y śmiech nas lzami, albowzdy* | 
„ Cchaniami przeplata? A nuż kiedy iefzcze 
|| rozważemy nikczemhiy ftan łakomych;. 
18 fknercow, nie porefzonych żadnym ludz” | 
i kości, przyjemnośći, honoru wzorem, 
a3 Kto zy kiedy wlepią fie w fzkatułę ca“ 
| dym fercem, ‘za nic maig fwoić nawet 
[8 zdrowie, y życie, nietylko cudze. Nie | 
maig nad fobą famymi litości, nietylko | 
j nadcudzemi by też naybliżey donich na* | i 
I leżącemi potrzebami, Zdania, opinie; 1 | 
fzyderftwa iawne innych ludzi, niemogą 
ich od tey ślepey y naypodlevfzey odwa | 
bić paflyi; iako ow, ktorego Horacy- 
ufz opifal, Bogacz: ktory chociaż palcem 
był wytykany w Athenach, y za ofta- 
tniego wfzędzie aglafzany człowieka 
bez czci, bez honoru, bez poczucia | 
| żadney przyftoy ności, on fłodził fobie u 
| te wzgardy y uragania zamykaniem fię | 
| fekretnym, y brząkaniem pieniędzmi: | 
~ = = Populus me fbilat; at mihi plaudo ` 
M - Ipfe domi, “fimul ac nummos contemptor 
n in arca, Na oftatek y to trafia fię: że. 
[i | ogniem 
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ogień ow rozdęty w fercach niefpo~ 
| koynych do tych rofkofzy, wyfufza wnę+ 
/trznościi w. nas, gdy ich albo. doftąpić nie 
M możemy, albo doftżpiwfzy przypadkiem 
| urracańy, . Wnet melancholią głęboką, 
ilbo:-pomiefzanie rozumu. cleipiemy, 
-| albo na kóniecz żalu Śmietć pólykithy. 
| Wnofzę więc to z Seneką Cui cum pauper. 
tate bene cońwenii divès ef, y tak nucę: 


Nie ten bogaty, có mu; liczriym żłotem brzeka 
|. Skrzynia, co mu pôd &ebiem ftot Gę gnie y fteka; 
Nie ten, co go tyfięczne tiefżą w iarżniach woły, 
| Co na (we grunta bdsynebogląda wefoły. 
Krorego pałac z Frygow kolofly wynofzą, 
Lśnią Ge w iafnych marmurach wyftawy 4 rofkofzą. 
Ktory fprzęty kofrrowne, y w$myślne fzaty, 
Ktory ma wielkie ftada ; nie ren ieft bogary, 
Lecz ren co fię z uboftwem zgodżić umie, co mu 
Nie fa więkfze potrzeby nad to, co ma w Domu, 
Ten rzetelnie bogaty, Kto ma dofyć, ani 
Nie doftatek , ufżczerbek,-ferca iego żrani, 
Nie ten ubogi co ma mało. Lecz ten, ktory 
| Pragnie co raz to w więkfze obfitować zbiory, 
© Ktorego pali chciwość mienia więcey w fkrzyniż 
Bogaltwo Go obfite fpokoyńym nie czyni. 
Ubogi ten, y nędzny, ktory codzieu fzuka 
Nie ma miary v końca żrzędy Jego fztuka, o 
Coż pomogą fzpichlerze zafypane ziarnem ? 
Pakowane fepety metalem ciężaziem ? 


Na. 
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Na coż fig okazałe zdadzą Domy? fprzęty? 
Kiedy Pan nie poiętym łakoniftwem uięty, * 

Nieto, co ma pewnego, lecz co.ma mieć liczy, 

„ ztego, co niema, żąda lichwy, y zdobyczy, 

Pieiwizy dowod pokoiu (zczęścia ta jeft rama 
Niepragnąć nad to, radzi co potrzeba fama. 

Komu ieft dofyć; Krezow przewyżłza. ' Niezdoła 
Serca jego udręczyć bieda niewefoła.. 
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